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GA ZETA
P r a c a  wszy- '

w  W a r s z a w ie  d n ia

O uprawie traw paszystych. ( Rzecz 
w yięta z pism francuzkich , gosp. 
rolniczych) z dodaniem uwag W . A l. 
Biernackiego.

U przedzen ie  ro ln ików polskich,
W trzymaniu się ś l e p e t n  z a s t a r z a ł e g o  
W gospodarstwie zwyczaiu , iuź co­
raz bardziey z n i k a ć  poczyna ; w nie­
k tórych  okolicach daią się iuź spo­
strzegać u światłych roln ików na­
szych pomyślne skutki usiłowań 
chwalebnych; maszyny z a s tę p u j  
tnieysce p racy  rąk ludzkich,  upra­
wa roli doskonalszym odbywa się 
sposobem, mieysca niegdyś odłogiem 
leżące okrywaią się dziś różnemi 
rodzaiatni traw paszystych, co zai­
ste postępu gospodarstwa rolniczego 
nieomylną  zdaie się bydź przepowie­
dnią. Wstępuytny  na ow:ą koley do- 
prowadzaiącą do  światła,  s taraymy 
s ę korzystać  z doświadczeń obcych 
ułatwiaiących nieskończenie,  trudną 
udoskonalenia się drogę: naśladuiąc 
atoli cudzy postępowania sposób: nie- 
zawierzaymy ślepo obcym podaniom; 
Własna owszem rozw aga ,  zasady

WIEYSKA.
t k o  z w y  c i ę ż  a.

16. M aja  R o k u  1817.

zdrowe i liczne doświadczenia nie- 
chay nam w kazdem przewodniczą, 
zdarzeniu.  Dla korzyści o ulepsze- 
n iegospodars twa t roskliwych ziom­
ków, wyciągnąłem z pism zagrani- 
c z n y c h , rzecz o uprawian iu  traw 
paszysty ch. Zadney zaiste nie po ­
dlega wątpliwości,  ile one przewyż* 
szaią w dobroci p a s z ę  z w y c z a j n ą ,  
tę mianowicie którą bydło mozolnie 
po odłogach zbierać zwykło, h to b y  
atoli dla zaprowadzenia owych  no ­
wych gatunków t r a w y ,  dawne w y ­
borne  niszczył ł ą k i , ten omyli łby 
się znacznie w  rachubach swoich ;  
gdyż,  (iak to iuź kilkakrotnie w G a­
zecie ninieyszey powtorzonem by ło j  
p ie rwey n im zmianę iaką w gospo­
darstwie zaprowadzić mamy, należy 
pilnie rozważyć wszelkie mieyscowe 
okoliczności,  w celu naystaranniey- 
szego zastosowania się do nich.

Zyto błędne czyli R a y - g r a s  p o w in ­
no bydź policzone na czele roślin 
zasiewanych w celu żywienia n iemi  
b y d ła ,  uprawa b o w i e m  iego nie iest 
kosztowna, n i e  wymaga bynaym niey  
p racy  ciężkićy lub znacznego nawo­
z u ,  rośnie  na  każdym nierual grun- 
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Kie,, czyli, ten  iest  l e kk im  lub> Cifz- 
l i im, s u ch y m  la b  w  i lgo tnym  , i na-  
g radza .zw yk le  obf i tym p lo n e m  p r a ­
ce ro ln ika . .  M ieśc i  w, s,1b 1 e nadto  
w łasnośc i  p r z y ro d z o n e  ro ś l in o m  p o ­
zy w czy m  n a y w y b o m i e y s z y m  ; do­
c h ó d  i e d n a k  zawsze iest  w  p ros tym -  
s t o s u n k u  do sity u ro d zay n e y  ziemi.

R ay-gras  zasiewa się po  oziminie 
lub  iarzynie-  na gruncie raz  ieden* 
p r z e o r a n y m ,  bądź w  ies ien i ,  bądź 
na  w io s n ę ,  w czasie- z w y k ły m  dla- 
zboża.  Kay. gras  iak, wszystk ie  tra-.  
wy,  wymaga,  głębokiego- w zruszen ia  
ziemi i zpu lchn ien ia  iey n ie odzow nie  
i  powinien* bydź'  siany, na- począ tku;  
M a ia  w dnin .  c i ch y m  kiedy, d r o b n y  
pokrapia -  deszczyk;  ziarno \ bow iem ,  
t ć y  ro ś l iny  tak iest  lekkie iż ie wia t r-  
ła two u n o s i  i te'rn s am em  p o r z ą d n e ­
m u  zasianiu:  p rzeszkadza. .  G d y b y  
przec ie  cięgle trwaiąca,  susza zagra ­
żała up łyn ien iem .  pory .  sposobne 'y, .  
na leży  n a ty ch m ia s t  po  zas ian iu  wlec 
ro lę  walcem z r o b i o n y m  z kt dy  zao- 
k r ę g l o n e y ,  na s iedm  stóp dtugiey ,,  
na  pół  łokcia g r u b e y  ,. z drzewa cięż-, 
kiego*. Do takiego narzędzia zaprzę­
ga się zwykle  - koń ,  ieden,  na którego  < 
siada p rzew o d n ik .  Celem tey czy n- 
j iośc i . ies t  następna ła twość /w kosze-- 
n i u j  u tw ie rd zen ie  nasienia w. zieini 
a b y . w y vt,i ane-‘n ê b j ł o j i  zachowanie ,  
rol i  od zbytniego,dzia łania  prornienit  
s łonecz nych  f i s k w aru  powietrzne*.!).

U po w s z e c h n i c  n e m  iest w Angin
to zdanie, £ e . Wałkowanie-wszelaie-.

*) Kilkunastoletnie doświadczenie prze— 
kona To mię' o k o n ie c i i ie y  potrzebie  
wałkowania Raygrassu.

go zboża i e d y n ?e* zapew n ić  potrafi : 
z b m r  d o s k o n a ły  p lo n ó w  , tak dalece;  
iz tam stało się p rzys łow iem  'dla r o l ­
nika ze ziemia nie irałkowąna wyda- 
ie zm w o w połowie szczupTeysie. J e ­
żeli wałkow»nte  hilkokrotni** pow to-  
rzonem>będzie p rzed '  w stępem z imy 
uchow a zboże od szkodl iwego  wpły-
w u - m r o z u w , .  na w i o s u ę  ow szćm do­
pom oże  im do krzewieni  ) się i staie 
się sku tecznym ;  ś rodk iem p r z e c iw '  
t rwałey. s u ^ z y . l e c z ,  w t e d ć  tyh .o  
iest p o ż y to  znem? kiedy dżbła nie 
Wzbiły się, znacznie nad  poz iom.

f ż y w a . s i ę - z w y k le  50 . , fun tów  na- 
słeńia-, ray-grasusńa 50, sążniach k wa ­
d r a to w y c h - r o l i  u,p r a w n e y  * ) ' Vvnet 
p o  i w yrzucen i  u  t ey .  p i ć r w s z e y  i lośc i  
w y s i e w a  się na tćy s a m ć y  roli  5 do 
4ch  funtów koniczyny  lub  l u c e r n y ,  
a ieśl.hy, ich nie było , 20 do 3etu 
fu n tó w  ow sa ;  p rzekona no  się b o ­
w ie m  z doświadczenia-  źe ray-gras  
zby t  s łabą iest rośl iną aby n-ógł się 
u t r z y m a ć  z p i e r w i a s t k ó w  n a  r o l i  b e z  
po m ó c y  s inego k r z e w u  obok niego 
rosnącego.- **). Zas iany  w mies iącu  
Kwi e i n i u  ray  g r a s .d o y rz e w a  zwykl e  
w końcu- Czerw ca i p o w tó rn ie  , po 
s k o s z e n i u , w  połowie  Październ ika .  
Obad va zb io ry  w pie ' rwszytn r o k u  
byw a ią  n ikczem ne  w p o r ó w n a n i u  
z zb iorami lat n a s t ę p n y c h . ***) tiosl i.

*) D o sy ć  2 o fu n to w  na przviętą  przestrzeli.
**) Chcąc- m ieć:  trawniki R a y s r a ^ o w e  

h u v n e  i chcąc się  dochować czystego  
ziarna sicie się Ravgivt* h'Z i l i o -  
ż a ; hez kotiiczvny  i p e l e  go z chw a­
stów z nayp o m y śir iieyszym  skutkiem.

* * * )  W  p ierw szym  roku mało i nifcdo,- 
kładnego w yda ie  ta roślina ziarna.



na ta bow>Vm sicie się ty lko  co lat 
eześć v  trzecim z-ś  r oku  p o h r y tę  
b y d ź  p o w in n a  p rzed  w s tępem  z im y  
w a r s z t ,vę pratyzWoiteso’n a w o a u g n o y -  
nego *) Posiada nsdton*? drogą w ł a ­
s n o ś ć  iż zasila rolę sokami p łodnemi  
i uspasab ia  ią do zas iewu ozimego 
i  iarego zboża.

Jeżeli r a s -p ras  zas iany  b y ł  p o d  
sfcirnę, nie tnoze bydź  ko»zohy w r o ­
k u  n a s t ę p n y m , nu to mias t  do-yr/e- 
Yfa iu i  w rr iesięcu M #w  r< ku  d r u ­
giego i daie n ie / a w o d n ie  p lon  obfi­
t y , który trzy r a z y , to fiest w Maju,  
L ip c u  i S ie rpn iu  zb ie rać można **).

Z a c h o w u i e / s i ę  zwykle  p r z y  k o ­
szen iu  rayg rasn  prawid ła  -powsze­
ch n e  względem kosowicy na łę kach  
s z tu c z n y c h ,  to i e s t ,  aby  w tedy  roz­
p o c z n ę  by ta ,  k ie dy  r o ś l i n y  nie n a ­
b y ł y  t w a r d o ś c i  i w  k ł o s  w y s y p u i ę  
s ię ;  l e ż e l i  'b ow iem  takowe sia­
n o  t n n i d y  :w a ź y ,  iest na tomias t  
sm acznfeyszem ,  p rędzey  w y s y c h a ,  
trmiey zagrzewaniu  się pod lega ,  pię- 
t n e y  dochow uie  z i e lonośc i ,  a nas tę­
pny zbiór  Obfitszym będzie

Rpłtncy  zw ykl i  dawać byd łu  ray- 
gras  nie suszony  kiedy t e n  razem 
z  ow se m  był  zasiany-, chociaż konie-

i t e yg ra s  w y t r zy t t iu i e  i lat 12 na d o ­
b r e  y i d o k ł a d n i e  u p r a w i o n e y  z iem i  
zwł as zc za  k ie dv  iest w po ło wie  r o k u  
z ch w a s t u  pelony .  , .

* * )  R a y g r u s s u  t a  iest  n a y w a z m e y s z a  za le­
ta p r z y  s z t u c z n y m  o d o r o c z n i e  k a r m i e ­
n iu  b y d ł a ,  że moż e  b y d ź  dwa t y g o ­
d n i e  u c z e ś n ić y  niżeli  ko n i c zy na  na 
wiosnę  k o s z o n y ;  d r ug i  i t r zeci  sp r zę t  
R a y g r a s s u  iest i w v M e  n ie ró w ni e  p o -  
t j l e y s i y  od  p ie rwszego.

czney w  tćm  n iem asz  p o t r z e b y  i 
w Anglii u/y  waią do n iezwłocznego  
w y p a s u  pokos .pierwszy i o s t a tn i ,  
ś r e d n i  zaś na siano obracaię.  Chcęe 

-zebrać masienie tey ro ś l in y  n a leży  
-odłożyć cząstkę roli  nię z a s i a n e y , 
k tó ra  w  tedy  dopiero koszonę będzie 
k ie dy  kłos -do doskona tey  przyidz ie  
doyrza łośc i ,  tę zaś poznać  m ożna  
z żót.ego ko loru-k łosów i z o sypyw a­
nia się ziarna *).

Korzyść w yn ika ięca  w  gospodar ­
s tw ie  z ray-grasu  -iest kill oraka*. 'na ­
p r z ó d ,  że roś l ina “ta daie paszę w y ­
borną-,  bądź  s u ro w ę  bądź  w y s u s z o ­
n ą ;  p o w t ó r e ,  / e  nie podlega szczer-  
n i e n iu  i a k 'k o n iczy n a  i lucerna  i nie 
t raci  iak ow e w schnięc iu wagi p i e r ­
w ias tków  ey,  nakohiec że nie zagrzewa 
się i n iep leśn ie ie  ■*').

I lon ie  na de wszys tko  tuczę się 
znacznie  r a y  - g r a s e m ; os t rożność  
dośw iadczen iem  w s p a r t a  mie'ć chce 
rtoli aby  ten mięszany był z s ło m ę  
k iedy niest tśżony daie się z rzebcóm .  
M e m n i e y  dobrze  h o lo b y  w matey 
zakładać  go do ż łobów  ' ilości dla tego 
•że nag ły  p rzććhód z suchey  p aszy  
do świeżey  w s z y s t k im  zw ie rzę tom 
szkodliwy.  Bydło  puszczane  bydź

r w  1 1 1 """

' * )  Ra yg ca s  ' kosie  t r zeb a  k i e d y  lis tki  
ż ó ł k n ą ć  za cz y n a i  j ; s k o r o b y  bow iem 

k ł o s y  a i p e u i i e  d o y r z a ł y ,  ' v  owczas 
w sz y s tk o  z i a r n o  w y p a d a ł o b y  na  po-
kosy .  . . ,

** j C ze rn ie n i e  k o n i c i y c y  n ie  iest  w a d ę  
d ą  w  ż a d n y m  w zględz ie ;  s t r a t a  wag i  
iest  t a  sama co i w k o n ic z y n ie  i to  

większa im m ło d s z ą  koszono  r o ­
śl inę.  Ra yg ra s  t ak  pleśni  i z a g n a n i u  
pod lega iak wszys tkie  i n n e  roś l iny .
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n ie  pow inno  na  po la  ray -g rasem  
zas iane ,  p o n ie w a ż  ta roś lina  gi­
n ie  g d y  ogryziony  zostan ie  ; * ) k o ­
sie' więc iy czystkami n a y le p ie y  
będzie. O w ce znayduiy  w  te'y p a ­
szy w ie lk ie  u p o d o b a n ie  iako też n ie ­
zaw o d n e  le k a rs tw o  p rz e c iw  w ielu  
cho ro b o m .

R ay-g ras  zdaie się przew yższać 
rodzaynośc iy  k o n ic z y n ę ,  lucernę  i 
E s p a rs e tę ;  n ie  iest i w  Anglii rzeczy 
n a d zw y cza jn y  widzieć 8, k r ó w ,  źy- 
w iycych  się n a  120 syzniach k w a d ra ­
to w y c h  ro li  ty ro ś l in y  zasiane'y , na 
ktore'y zbieraiy p ró c z  tego kilkanaście  
( 1 4  do 15 ) o g ro m n y ch  w o zó w  siana 
i  do.20 tysięcy fu n tó w  ziarna  **).

Ż yczyć  b y  zaiste na leża ło , ab y  
U prawa te y  ro ś l in y  tak pożytecznej ',  
upow szechn iony  była w  k ra iu  na- 
a z y m ; przeszkody wielky atoli do 
zap row adzen ia  tego rodza iu  gospo ­
dars tw a staie się rozk ład  ro li  n a t ró y -  
p o ln y ,  k tó ry  u ła tw iaiyc  b y d łu  ch o ­
dzen ie  p o  zasiew ach w y s taw ia  w szel­
k ie  sztuczne pastw iska na n ie u c h ro n ­
n e  zniszczenie . Jeżeli b y  w iec 
k tó ry  gospodarz  nak łon ił się do za­
s iew ania  ra y g ra su  p o w in ie n  obrać  
ro lę  odległy od in n y c h  w y p a s ó w ,  od 
d ro g i i od  w sp ó ln y c h  czyli h u r to -  
w n y c h  p as tew n ik ó w  i tę n ad  to o b ­
rzuc ić  z ry b am i,  lub  ro w e m  opasać 
ty m  s p o so b e m  iedyn ie  osiygnie s w óy  
zam ia r ,  k tó rego  skutk i znacznym  po-

* ) T ćy samey ostrożności użyć wypaJa 
na początku wiosny z każdą inną tra­
wą świeżo posianą. ' t

**)  W  naszym kraiu niemożna się auj 
połowy takiego zbioru spodziewać.

ży tk iem  kosz t pon ie s iony  staran ie
1 pracę  łożony niezawodnie wynad- 
grodzy.

Lucerna  n ie  m n iey  użyteczna od  
R a y - g r a s u , ieCz ba rd z ie j '  zbliżona d o  
ro ś l in  w a r z y w n y c h ,  n ie  p o w in n a  
b y d z  używ any  do paszy  bez po m ie ­
szania ley  z słomy, zbyteczna tłu s to ść  
b ow iem  laką w  sobie m ieści staie się 
n iebezpieczny dla byd ła  rogatego 
i k o n i ,  k tó ry m  zadławienie k ra ta n i ,  
rzn ięcie  żołyaka 1 obrzm iałość s p ra ­
w ia ;  k iedy  ow szem  u te m p e ro w a n y  
zostan ie ,  s to sow nem  połączen iem  
z paszy suchy i chudy , staie się iedy- 
ny do u tuczen ia  bydła  s t ra w y ,  p o ­
m naża m leko w k ro w a c h ,  zastępuie 
m ieysce  ow sa dla koni, p rzeczyszcza  
ow ce po  p rzez im o w an iu  i zachow uie  
ie od w ielu  cho rób .  Szkodliwa w ła­
sn o ść  tey  ro ś l in y  o k tó re y  rzek łe tn  
n ik n ie  w ięc p r z y  s to so w n em  z niy 
p o s tę p o w a n iu ,  lecz staie się p rz e ­
szkody n iezm ie rn y  do w ypuszczan ia  
byd ła  na zasiane nię pola.

W iadom o iest z obliczenia p i ln y ch  
i rzydnych  ro ln ik ó w  ż e . i e d e n  morg 
ziem i lucerny  zasiany  w yda ie  w ięcćy  
p lo n u  niżeli sześć m orgów  n a j w y ­
b o rn ie jsz y  traw y zarosłych. W  n ie ­
k tó ry c h  okolicach F ra n c y i  i Angli, 
k aw ał ziemi tey w ie lkośc i,  iaki dw o- 
ma w d n iu  ie d n v m  zaorać  m ożna  
w a ła m i,  w ysta rcza  k u  w yźyw uen iu  
t rz e c h  k o n i p rzez  rok  cały. Pospo li­
cie zaś 50 syżni g ru n tu  pod  lucerny  
leżącego dostarczy  n a  ro k  paszy dla 
kon ia  iednego.

L u c e rn a  zasićwa się z ia rn em  ie- 
d n o ro czn e m  p iln ie  vvysuszonem, 
bydź w ie s ien i ,  bydź n a  w io s n ę ,



z większy iednak pewnością razem  
z ow sem , łub tatarką rychłą . Nasie­
nie powinno bydź mieszane z popio­
łem , w mieyscach ,zaś na u pa ł słone­
czny znacznie w ystaw ionych  z ię- 
czinieniem lub owsem  , z tatarką lub 
w yką. Dość b idzie  w yrzuci<5 4 1°- 
ty  nasienia na dziesięciu łokciach ro ­
l i ,  ieżeliby iednak g run t ów rodził 
zbyt obficie chwasty, należy we dwo- 
ie więcey użyć nasienia , aby podno­
szących się ro ś l in ,  chwasty nie za­
głuszały. Są nakoniec gospodarze 
ostrożni k tórzy dopiero w "Lipcu za- 
siewaią lucernę , dla ochron'enia iey 
od szkodliwego w p ły w u  deszczów 
wiośnianych. Taka praktyka atoli 
n ie  zdaie się bydź stosowną do brain 
naszego.

L ucerna  udaie się na każdym nie­
m al g runc ie , *) lepimy iednak na ro ­
li lekkiey i nieco w ilg o tn ey , aniżeli 
na ciężkiey i p rzy sn ch ey , rośnie  na- 
dewszystko dobrze na rów ninach  
■wyniosłych gdzie woda ściek łatwy 
znayduie. Pole świeżo upraw ione 
czyli now ina powinno bydź usposo- 
b ionem  do przyięcia lu c e rn y , dwo- 
iakitn p rzynayinn iey  zasiewem zbo­
ża ,  grochu lub w y k i ,  a co lepsza, 
zasadzeniem kartolli czerwonych , po 
których  nastąpi g ro ch , dalej' rzepa, 
po tey, nieodwłocznie wysiew  lu ce r­
n y ;  nigdy zaś tey po esparsecie siać 
n ie  należy.

G run t wyznaczony na lucernę 
pow in ien  bydź głęboko zorany ,

* )  D ośw iadczen ie  u mnie i u F e ł le n -  
berga zrobione przekonyw a m ię ;  źe  
Lucern a  koniecznie dobrego gruntu 
wymaga.
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i  wszelkich chwastów i korzen i p il­
nie oczyszczony i od wszelkiego drze­
wa ile możności odległy, dla zapo- , 
bieżenia cieniowi i wiązaniu się k o ­
rzeni k tó reby  zgubnem było dla tey  
rośliny . Źgola  lucerna potrzebuie 
dostatkiem ciepła tudzież zietni poźy- 
W ney, obfituiące'y w  soki, dobrze 
w yrobioney  i głęboko poruszonej*.

Nawóz gnoiow y iest d laniey b a r­
dzo poży tecznym , gnóy atoli pow i­
n ien  bydź dobrze przegniły  i dosko­
nale z ziemią pomięszauy.' gnóy gołę­
bi nie mało przyczynia się do iey 
w zrostu ; ieśliby zaś zbytnie p an o ­
wały susze, pokrzepiać należy siey- 
bę now*ą polew aniem  ściekami z iain 
gnoiowych i posypać ią ziemią prze- 
leżalą i pulchną. W  ro k u  trzecim 
po zasianiu , potrzeba nawieść rolę 
gnoiern i ten dobrze na niey rospo- 
s trzeć.

Co do zbioru Lucerny* ten w  ob­
cych kraiach odbywa się pięć i sześć 
razy w lata ciepłe a naym niey  trzy  
razy w lata wilgotne i zimne. Czas 
sposobny do iey koszenia poznaie się 
po okwitnieniu i w tedy gdy ziarno 
doyrża ło , nadto zaś kosi się dla da­
wania byd łu  surowey ; w ówczas 
k iedy pomięszany z niąowries tak iest 
młody iż związać się może p o w tó r­
n ie ,  a kiedy ten zupełnie dościg ł, 
ostatni zbiór L u c e rn y ,  to iest, na na­
sienie, odbyw a się dopiero w Pa­
ździerniku. *)

Roślina ta mieści w sobie tyle so­
ków  i tyle siły k rzew ney , ie  gdyby

*) Wątpię żeby ostatni zbiór wydał na­
sienie lecz medosłuadezyltiM tego.
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iey  nie ścinano, zamieniła b y  się 
iako w -drzewko z  przyczyny tćy  
w łasności trwa bardzo dh*gf' i by ła­
by poniekąd - w i e c z n y m  .płodem pe- 
w ney części roli nią zasianey , ;gdyby  
ią z czasem niegłus/.y ły ,-ćhwasty 
i  ziota w dług-' opatrzone korzeń , k ie­
dy w ięc  ;te do /bytku  zamhożą isf'i 
p trzeba wybrać rośliny . silm eysze  
i przesadzić ie grzędami w  rowkach  
dość g łębok ich , lub *teź ,część roli 
w pozdłuz przeorać nakształt grzędy, 
pozostałe części w yp leć  z chwastu, 
ziemię mocno poruszyć i dobrze,prze- 
redlić. Spadające ziarno .rozmiecio­
ne będąc wiatrem .na tych .grzędach 
W y d a  .plon n o w y ;  t y m  sposobem  
utrzym uie s ię .zw ykle  lucerna do lat 
dziesięciu. Gęsty iey korzeii-niszczy  
zarazem chwasty., k tóre gdy natych­
miast rozKrzewiać się nie mogę 
i chw ilny tylko pobyt w p ew neym a-  
ią porze , ginę natychmiast.

U w a ż a ć  należy z opisu poprzedni- 
czego, że I.ucerńa chociaż z korzenia  
nie w yrasta , b e z o b ć e y  sieiąc się po­
m o c y ,  nie potrzebnie zmiany pola, 
ani doroczney uprawy. Gdyby ie- 
dnak gospodarz życzył sobie zebrać 
z  n ićy  ziarno, bądź dla rozszerzania 
z a s i e w ó w  try rośliny., ;bądź /dla prze­
niesienia iey  w inne anieysee, opa­
trzy się w sierp dobrze w yostrzony  
i równo ze dniem w szssie -opadania 
rosy zetnie n im  wierzchołki łodygi; 
złoży one na prześcieradle i rozpo­
starte na słońcu lub w  cieniu w ysu ­
szy. Omłóci ie cepem  lub kiiem, 
przew iaw szy przesieie przez sito 
i w suchem złoży rniey scu.

lucerna -powinna'bydź koszon a  
yv  dnie pogodne i ciepłe ; nie pt'ędho 
bow iem  w ysycha , przewracać ią czę. 
sto należy , a n iwćt-ściągnać ią z p o ­

da potrzeba kiedy deszCze'tn zmoczona  
-dlużey niżeli dni dwalteżećby p ow in ­
n a ,  ponieważ tem leżeniem psuią się 
.pozostałe łodygi których buyność  
„tak iest wielka iz pole w czoray sko- 
-iSzone, iutro koszónćm bydź może  
w  m ie j s c u  gdzie naprzód cięć ie za- 

ćczęt >.
D eszcze  obfite i ciągle niszczą  

ze  szczętem lucernę skoszoną i za- 
mieniaią iey  listki w białawą, nie­
smaczną i szkodliwą trawę. Rie- 
dy w ięc  pokosy nie mogą bydź na- 
naly ch miast pod dach ściągnięte  
i tam doskonale w y su sz o n e ,  uważać  
należy za stracony zbiór tego dzien­
ny. Po deszczu przemiiaiącym lle- 
p iey  iest nietykać pokosów i dać im  
w y sc h n ą ć ,  aby wilgoć pow ierzcho­
w na nie wkradła s ięg łęb iey ; ani też 
m a l e ż y  czekać w dnie suche pokąd 
zupełnie uschną łodygi ponieważ  
większa cześć liści opadłaby z nich 
w przew ożeniu. Lucerna w pół tyl­
ko przeschła składa się w kopice lub  
s ter ty , w ewnątrz których umieścić  
:trzeba znaczną ilość pęków  z gałęzi,  
lub kosze dJ.a ułatwienia obiegu po­
wietrza i zapobieżenia zagrzewaniu, 
lub też w a rsz tw y « ło m y , która naby- 
v szy tym sposobem zapachu przy­
jem nego  , chciw ie od koni żartą by.  
W a.

Przełożyłem powyże'y przyczyny,  
dla których puszczać niemożna b y ­
dła ani koni na łąki lucerny; przy- 
czyny te nie stosuią się w prawdzie



db o w i e c ,  k tó re  w  p a ź d z ie rn ik u  i l i­
s topadz ie  znaleść mogą na  n ich  w y ­
pas  doskona ły ;  u w a ż a m  atoli iż p o ­
b y t  u c h  zw ie rzą t  między-• luceiną? 
stał się nie- raz  p rzy cz y n i?  ie y  zn i ­
szczenia, ,  one: b o w i e m o g r y z a i ą c  ło<- 
dygi;  zrywają ;  z korzenia  pokryw aiąeą  
go ziemię  , z Ład w y n ik a  że roś l ina  
zby t  czuta na* rażenie -  m r o z u  n i e b a ­
w e m  ginąć mus i . .

Z tego-doświadczenia  w nos ić  m o ­
żna z p e w n o ś c i ą '  że śnieg iest  n a j l e ­
pszą,  zasłoną,  dla l u c e rn y  od z imna  
i  m r o ź n y c h  w i a t r ó w  Jeżeliby więc
n ie  było  w c a l e  ś n ieg u ’ a doymuięceć 
u c z u ć  s i ę  dały, m ro z y ,  po t rzeba  po .  
k r y ć  ł ą k ;  l u c e rn y , ,  - l o m |  lu b  gnoie im 
n ie  zby t  zbu t  - i dym. ,

L u c e r n a  podlega chorobie k tó rą  
W niey zrządza pew ien  rodzay  gąsie­
n ic y  ; zapobie ieć m o ż n a » złemu czę- 
s tem  koszeniem. .

I p iły zbyteczne są dla? n iey  szko­
d l iw e ; :  lecz '  o.* ś rodkach-  z a c h o w a ­
w c z y c h  przec iw  skw arow i sl neczne— 
m u  m ów ić  nie b ę d ę ,  ponieważ  go- 
w  Polsce -w wie lk im  n tedoświadćza--  
m y  stopniu .

G o sp o d a rze  k tó rz y  chcieli  w y p a ­
rć d r ó b  ,i, pusźczaiąc go na  ł ą k i  lu—sac u . . .  ,1 o — -7- - - —

cerny ,*  pozbyli  s ię_wnet tey ro ś l in y  
po/ .yteczney

D o b r z e  będzie p rze to  ze w s z e c h t  
m ia r  opasy  wać te łąki row am i  lub  też 
p ł o t e m ,  a b y  do nich  żaden dobytek  
p rz \  s tępu  nie miał :  W w ^ e y ;
z ląd  kosz t  n ie in o ż e  bydź  uc iązhw yra  
zwrażai|C na szczupłość  iriieysca takie 
zaym uią  łąki l u c e r n y , ,  k tó ry c h  p ło ­
dność  tak iest  wielka.  . ~

Esparteta  (O n o b r i c i s ,  S a iu l o m , ,
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E s p a r c e t t e ,  the  w h o le so m e  b a v , )  
iest. roś l iną szczególniey p rz y d a tn ą  
do zakładania łąk sz tucznych , p o n i e ­
waż  rośnie na ziemi n a y e h u d s z e y ,  na
grunę ie  nayn ikczemnieyszy  m p o .
ś r ó d  k a m i e n i , na p ia sk u ,  k re d z i e , ,  
opoce  i t y m  p o d o b n y c h  m n iąy  do 
zasiew u-zboża p r z y d a t n y rh v po la ch ;  
t rw a  lat  dziewięć na i e d n c m  m ieyscu ,  
w y t rzy rnu ie  suszą-i w n iedostępnych 
t r a w ą  nie po ros łych  wiszarae ł i  i za-- 
padachi  między;  g ó ram i  k rzew ić  się 
inoźe.-

Wieustępuie :  też b y n a y m n i e y  w  
w łasnośc i;  p o źy w czey  lu e r n i e ,  r ó ­
w n ie  iest przy dótną do utuczenia  b y ­
dła rogatego i k o n i ,  i do-pornnożenia 
m l e ' - a k ro  w om Ja k ż pa sterze wSzw ay- 
cary i  znaczne  z iey  u p r a w y  odnoszą 
korzyśc i , ,  i nie- iedens o g r o m n y  u ró s ł  
inaiątek z.tey, iedynie  p r z y c z y n y ,  że 
poznano  i o c e n io n o 1 w łasnośc i  tey p o ­
żyte'  zney r o ś l i n y —

Esparset ta* służy także do p o p r a ­
w y  g ru n tó w  c h u d y c h  i o s c h ły c h ,  
k tó re  n a w o z e m  zasilić i  polepszyć 
t r u d n o  b y ło b \  — Sama zas innego-nie-  
po t rzebu ie  n a w o z u , ,  p rócz  małey;- 
i lości s a d z y ,  lub  g a rb a r s k i e g o -p rz e ­
gniłego* i- od- w yprawy^  skór- odcho ­
dzącego dębu ,  który- z zi a rnem ie y  d o ’ 
zasiewu mięszać  iesf- rzeczą? n a d e r  
poży teczną .  O s t r zed z ied n aK  należy 
r o l n i k ó w ,  że sianą bydź  niepbw-inna;  
n a  b ło tn is tćy  ro l i  i że dobrze  up rą -  
w io n e y  ziemi po t rzebu ie ;  znacznego 
zb ioru  spodz iew ać  się pó- -niep tn óźna  
k ie dy  zasianą b ę d z i e  w- miey  s t u ' ‘gdzie 
by ła  ro k ie m  n a p r z ó d - w y k a . -

Każda pora  r o k u  i e s f s p o s o b n ą  do 
s iey b y  Esparsettyy, nay lep iey  ie s ta to -
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li zasiewać ią w m ies iącu  K w ie tn iu  
lu b  w S ie rpn iu  na  rol i ś w ie ż o b ro n o -  
w a n e y ,  w  dzień posępny  lub  wczasie 
deszczu i p o d  wieczór.  Po trzeba  na.  
ty c h m ia s t z a w łó c z y ć ro l ę  p rzes t rzega­
n e  iednak  aby  zęby od b r o n y  nie-  
w p a d a ły  zby t  g łęboko ziemię,  p o ­
n iew aż  dzbło niema z p ie rw ia s tk ó w  
siły dostateczne'y dla przebic ia  się 
p rzez  g rubą  w arsz tw ę  p łonki .

JNiektórzy agronomow ie  radzą siać 
to  ziarno pornięszane z owsem,  ta ta r ­
ką i ięczmien iem; i n n i  tw ie rdzą  
o w sz em  i nie bez p r z y c z y n y , źe ta­
kie w spó ln ic tw o  uiąć m o ż e g łó w n e y  
roś l in ie  i lość p o t rzebną  pożyw czych  
s o k ó w ;  nay lep iey  będzie zatem za­
s iewać  ią gęs to ,  rzuca iąc dw ukro tn ie  
w  iedno  mieysce ziarno aby chw as ty  
n ie  łatwo w k raś ć  się mogły.  Na 25 
tysiącach łokc i  k w a d ra to w y c h  w y s i e ­
w a  się zwykle  16 miarek  tego ziarna;  
dła podan ia  ie dnak  pew nego  p r a w i ­
dła w  ty m  przedm iocie radzę  siać na  
p o lu  w y z n a c z o n y m  do u p r a w y  Espar -  
set ty d rug ie  tyle miary  co tam  użyto- 
pszenicy .

W  dw a  tygodn ie  po zas iania z w y ­
k ły  się dobywać z ziemi pa ros tk i ;  ie- 
i e l i  b y  te zby t  gęsto w y sy p a ły  się na ­
leży  ie p r z e g ra c o w a ć , późn iey  zaś 
w y p l e ć  z wszelkiego chwastu .  D e ­
szcze w n e t  posieybie spadaiące  wiele 
dopom ogą  k rzew ie n iu  się tćy  ro ś l i ­
n y  j g d y b y  deszczu n ie  by ło  p o le ­
w ać  ią t r zeba  za p o m o c ą  beczki  dry-  
ł o w a n ć y .

Esparce t ta  raz zasiana u t r zym uie  
się w y s y p y w a n i e m  własnego ziarna 
bez  p o m o c y  o b c e y ,  temto sp o so b e m  
łąki sztuczne t rw a ią  długie lata n ;e 
p rzyczyn ia iąc  ro ln ik o w i  p r a c y  an i  
kosztu .  W  iesieni iednak  p o t rz e b a  
będzie dla zasilenia ro ś l i n y  p o s y p a ć  
łąkę m e rg l e m ,  lub  gno iem  dobrze  
w y t r a w io n y m .

Z b ió r  E s p a r s e t t y  rozpoczyna  się 
w  r o k u  d rug im  po zasianiu i o d b y ­
w a  się zw yk le  d w a  razy,  w  Maiu 
i w W rze śn iu .  Roś lina  ta świeżo 
skoszona  dos t  ircza paszę w y b o r n ą ,  
ba rdz iey  z y s k o w n ą  atoli b ę l z i e  rze ­
czą chow ać  iąna  zimę naksz ta ł t s ia na .

Czas pogo.lny i suchy służy szcze- 
góln iey d o k o s o w i c y ,  przes tr zegać  
też nalepy tćy  p o r y ,  k i e d y  k w i a t  
m ocno  ieszcze do łodygi przystaie 
p o n ie w aż  smakuią  w m e m  nade- 
w szys tko  konie,  iuano pochodzące  
z drugiego ko-zeuia byw a  tw a rd e  bo  
r o ś l i n a  w y b i i a ł a ,  z tego po w o d u  
siecze się n,i d r o b n e  cząstki lub  m o ­
cno  ceperń, wybiia.  Jeżel iby długo 
t rw aiąca  n iepogoda  opó.  nila zby te­
cznie koszen ie ,  w ów czas ziarno  
doyrza łe  zastąpi  po części zb y t  te. ar- 
dą i m t i iey  iuź poży teczną  ło d y g ę ,  
ta kowe ziarno staie się dla k o n i  p a ­
szą w y b o r n ą ,  ile że mieści  w sobie 
tyle soku pożyw czego iż dw a  garce 
nas ien ia  E s p a r s e t ty  ró w n ie ż  są dla 
kon ia  pos i lne  iak t rzygarce  owsu .

(D alszy ciąg w następuiącym


